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KURYER LITEWSKI
w W i l n k  w  Poniedziałek dnia  5 G rudnia k . s .  , 8 з і  roku.

W i a d o m o ś c i  k r a j o w e *

W  i  L N O.
Jego Cesarska W ysokość, Wielki Х Ш е  Je- 

gomośc, M ic h a ł P a w ło w ic z , p rzy b jł tu  za vv ozora.

k o w a n y  został pensy» dożyw otnią p< 
?*° rub!l “ « r o k ;  prezesem m j e g o ^ i L ^ n  mia­
nowany radca stanu C zeka łom .

Ыя r f l M  12 l i ? ° P a d a - -Jenorał porucznik  lira -
„ f ,  V» " 4 Ka 7 ła s n 4  -dia zatrudnień oko.
W iązkam i k u ra to ra  u n iw ersy te tu  .dorpeokiogo.

p o 11 ug gazety  senack iej, d a to w a n e j z P e te rs-  je n e r a S L o  PreB5rd*Bto konsysiot za
g w a rn a  26 listopada, w N ayw yższych f i a z a c h  ku ra to ra .” S° ’ “ « « p u se z a ią c  urzędu

L im  17 lis topada , Pólkownik ć w ard y i pół. 
ku huzarskiego, P u szk a  , uwolniony ula L n  . 
czema do obowiązkeo _ , i ln jc h /o t r z y L a l  rl "  
kaz zasiadania w  b ,  1 -I - r-prokurora w , Si.y «  
departam encie Rządzące; Senatu. ^

Sprawujący nun isterj iim spraw  w ew netrz-
^  4  objawi) Rządzącemu

1Z ^,esa'17' . */mc> na p rzeds t-a wie nie cywil­
nego gubernatora mińskiego, rozkazał., .dla ryciiley- 
szeS° ułatw ienia czynności, przydać po L dnym  
assesorze do niższych sądów ziemskich tey  guber- 
nn, a do bubruyskiego dwóch, ze stanu ślacheckie- 
&o, bez naznaczenia dla nich pensyi ze skarbu.

bur Y  - - ------“5 ” -1 ' “J w j/.bzy un VJ
J. U  M, (io Rządzącego Senatu, roku i 3n .

/Jfiza- 10 p a ź d z ie r n ik a . Rozpatrzywszy posta­
nowienie kom itetu mini drówg stosownie do przed- 
s ta  wie nia m inistra skarbu, względem prawideł za­
rządu robotnikam i zesłanemi do i le c k ie y  tw ierdzy i 
chcąc przy spiesz \ ć zapewnienie dla iieckiego prze­
mysłu solnego własnyс|, m a js tró w , oraz dla za­
chęcenia robotników zesłanych do poprawienia 
swey m oralności, Rozkazujemy :

у  którzy siu dostali do Reckiego
zak-iadu s omeg o, zostawić nazawsze w zawiadow- 
stwue tego zakładu z ich dziećm i, k tóre w czasie 
tani pobytu swojego spłodzić mogą.

2) Utrzyniauie "dla. zesłanych czynić podług 
bodącego o nich urządzenia, zostawujac wreście 
m iejscow ej zwierzchności powiększać 'je w miarę 
mh poj v .\w  у , w jk  - duc ich z liczby zesłanych a
jn-żyiąozac vdo robotni,;óv i na m ajstrów  podno- 
$ic, jeżeli przez zręczność i w praw ą staną się te ­
go godnymi, z rozciąg nie niem do nich i praw  w szy­
s tk ich , m ajstrom  właściwych; lecz w nrzypadku 
nowych ze strony ich występków, pozbawiać tych 
dobrodzieysby, albo-nawet powracać do pierwsze­
go stanu robotników zesłanych. r

5) Dzieci zesłanych uważać zarówno z dzie­
ćmi maystrowskicmi; zaczem m ają one otrzym y- 
v/ać utrzym anie i cieszyć się prawami, jakie sa u- 
stanowioiie dla dzieci m ajstrów  fabrycznych. “

4 ) W  tw ierdzy ileckiey założyć szkołę' na o- 
snowie potwierdzonych przfez Nas dnia i 5 lipca 
lóob roku etatów  dla m niejszych szkół w  zakła­
dach górniczych pasma u r ais kiego, as sygnując na 
ten  przeum iot corocznie potrzebne pieniądze z sum- 
m y, w yznaczonej na utrzym anie adm inistracji sol- 
ne3r- У* szkole tey  mają się uczyć i dzieci robo-^ 
tm ków  zesłanych.

_ 5) Sąd i rozpraw a między niższymi urzędni­
kami, m ajstram i i innym i robotnikam i, należący- 
im  do zakładu ileckiego, we wszystkich przypad­
kach, odprawiać zupełnie na osnowie praw , w  pro­
jekcie urządzenia górniczego na ten przedmiot o* 
pisanych.

6) Jeżeliby żony zesłanych chciały przenieść 
się z m iejsc swojego pożycia do swych mężów; w 
takim  razie m iejscow e zwierzchności guberni ja !ne 
za odezwą do m ćh zwierzchności fabryki so lnej 
ileckiey, obowiązane są dać im prawne pomoce na 
Tacnunek fabryki, i opatrzyć je świadectwami na 
drogę.

7) f^m i prawidłami rządzić sife mają wszy­
stkie kopalnie 1 fabryki, jddegobykolwiek były ro ­
dzaju , do których są odsyłani i ną przyszłość na­
znaczy się odsyłać do robot łudzi za występki, nić- 
pociągające za sobą śmierci politycznej.
_ D n ia  17 p a ź d z ie r n ik a . Prezydent izby kaii- 
kazkicy sądu cywilnego i kryminalnego, radca sta­
nu Anastojpuło. p r z y  zupełnem uwolnieniu ze służ­
by» za gorliwć i niepoślakowane jey pełnienie przez 
łat i 0» i przez Wzgląd na stan jego ubogi, nayini-

Dnia 5 listopada o godzinie 4 z południa, w  Dn- 
,°SSaS aiC!1. • dozaa.11 t r zesienią ziemi, któremu towa- 
i zyszyi w uitr p-jiud.nm-.vy. P ie rw sze  uderzenie by- 
ło lekkie, drugie daleko m ocniejsze, od którego 
zadrżały sprzęty w domach, a na niektórych do­
mach m urow anych pokazały się rysy.

A  u  S T R Y A.
w  J Z ^ a z ' ^ ars*“) W ie d e ń , d n ia  29 listopada . 
X yiadomosc o w padmeniu persów do T u rc ji ,  zatru­
dnia nie mało polityków naszych.. W edług nie- 
ktorych doniesień, persowie poraziwszy tu rków  
pod D rze ru m , weszli do tego m iasta. Inne w o jsko 
Ve™ \\e Posuwa^się ku B a g d a d o w i. Porta jest w  
vVieJkim kłopocie.. 1 Sułtan starać się podobno będzie 
ułatw ić zatarga z mocarstwami. Liczne kieski upoko­
rzy ły  nieco .aumę Osmanów. Sułtan a to l /n ie  zmie­
nia swojego sposobu myślenia , i okazuje stałość, 
albo ra c z e j upór. W o jn a  z Persy* może by d i  
bardzo dogodną dla greków; wściekłe .bowiem i clica- 
we łupu hordy az ja tyck ie  zostaną zapewne ode- 
f . e do Azyi, gdyż tameczne p row incje  turec- 
kue są zupełnie ogołocone z w ojska.

C uc brane .tu liąty od in t er nuncjusza a u s tr i ­
ackiego w S ta m b u le , mają się tyczyć Х іаіесіа A lę ,  
ccandra Y p sy la n te g o ., strzeżonego ciągle" w tw ier­
dzy w ęgiersk iey^W /z^cz . Porta doSaga się w y­
dania jego^ , Podróżni przybyw ający z W ęgier za­
pewniają, iz  ty le się tylko o Y p s y la n ty m  dowie- 
dziec mogli, iz jest w  M u n k a c z u , że doznaje obey- 
scia się jako ż więźniem stanu, i że nie ma żadnego z 
nikim  związku. & л
,  W e n e c y a  d n ia  i 5 listopada . W aleczny B o -  
ta ze s  dowódca flo ty  g reck ie j, uderzył roku i8 i5  
niedaleko S m y r n y  na bryg angielski, i zabrawszy 
go prżyprowadztł do portu. Teraz gdy flota tu - 
recka pokazała się d. 7 w rześnia w  zew nętrznym  
porcie C ala m a ta , B o ta zes  s ta ł ż okretein swoim 
W porcie. Dowódca turecki wysłał przeciwko nie­
mu kilka okrętów; lecz mężny grek odparł wszy­
stkie* które się .do mego zbliżyły, a gdy tu rcy  chcie­
li go okrążyć, upatrzył dogodną porę, w ypłynął z 
jx>rtii 1 przez flotę tu recką udał się sczęśliwie" do



T  U  R c Y А.

, ,  G az W a rsz .)  S ta m b u ł d n ia  a 5 p a ź d z ie r ­
n ik a   ̂ W  przypadku w ojny , rząd nasz spuscic się 
Ы к о  może na turków  europejskich, k tórzy są-wa­
leczniejszym ,, niż hordy azjatyckie, zle uzbrojo­
ne i  memogące s,ę mierzyć z zolnierzam, euro. 
ne, * у  . . i  ЯН.Ѵ erva rossw eka. U

ruszeń w ojskow ych wojennych w Epirze i Albami-.
W  S ta m b u le  ścięto 10 janczarów za burzliw y 

sposób myślenia. Innych winnych ukarano plaga­
mi. Miasto używało spokoyności. Nie przeszka­
dzają nabożeństw om greków'. Patryarcha nie posiada 
wpraw dzie zaufania greków, spiesznie jednak pra­
cować każe około napraw y popsutych kościołów,
i zdaje się bydź uczciwym człowiekiem.

Podług świeżych wiaEomości ze S ta m b u łu ,

Dr  ze z sam wspomniony — ---- 
. Ł  i nigdy nie wiedziano. W  zburzonem m e- 

daw no m ieśtie A y w a li  w Azyi m n ie jsze j, podo-. 
bało sie Baszy przed powstaniem  zamknąć tame- 
Ь „ liceum pod pozorem, iz dawana w mm na­
uka fizyki sposobi młodzież grecką do w ojskow o­
ści Złożenie 100 kies (każda po 5oo plastrów) co- 
fnęło to  p o s ta n w e n ie ^ a^a -  Dywan,

w k tórym  (jak wiadomo) kilku także dowódców,an-
Tzarów zas ada, postanowił niedawno me zb zu  o h c  na
■ l  oewneso m ocarstw a względem ustąpienia 
zadanie Щ  z M ultan j W ołosczyzny, za-
C p ie c z e n ia  niew innych greków, przywrócenia ko- 
, •  ?ńw o reck ich  do dawnego stanu l t .  d.. Jancza- 
scmĄoW c i rabunku, wiele się,po­
dobno p rzy ło ży li do takowego postanowienia, kto- 

• lanew ne jescze odmieni. ЛЛ reszcie, z te j 
p rzy czy n y  wpływ posła angielskiego w .Dywanie 
S S  zm niejszył, i w ogólność, okazuje Porta 
^ ę k s z ą  nieufnoić wszystkim  posłom cbrzesci-

ańsklW  Sułtan zaraz po odebraniu wiadomości b 
w targm eniu persów, posłał koniuszego. swego do 
J С ,яг<ъa Perskiego, dla odwrócenia tey  no-
l ^  b u r ^  Baszow.e pogranicznych prowincyy 
odebrali rozkaz w strzym ania wszelkiemi silanu 
dalszego postępu Persów. Kazała jednąk I  orta
przybyłem u niedawno w ojsku  azjatyckiem u cią- 
fn a ć  l u  Dunajowi i M orę,, aby okazała,izsienie
łrn tczy  o woyne z Persam i. . .. ;.

Spychać, iż W . W ezy r, i m inister mteressow 
zagranicznych są za pokojem , ale kapitan Basza, 
oraz inni. do których i Sułtan się skłania, chcą w o jn y  
dla wzniecenia większego zapału w praw owiernych 
muzułmanach. Z rozkazu W . Sułtana, uwięziono w 
S tey szey  stolicy deputowanych serwlanskicli, kto- 
„ V  tu  oddawna bawili. Bogatą karawanę, wysła­
n a  z B e lg ra d u  do S a lo n ik i, zrabowali tu rcy  nie­
daleko N izza-, dowiedzieli się bowiem, ze prowadzi 
tow ary , należące n a jw ię c e j do bogatych kupców
cjrcrkich w  S a lo m e e • . . .

Daie się tu  m ocno czuć b ra k  pieniędzy, z w ie r­
n y ch  n aw et Sułtanow i p row incyy  m e m a żadne­
go dochodu: Baszowie bowiem obracać m uszą wszy- 
f tk ie  pieniądze n a  p o trzeby  wojenne. K ,e zapła­
cono jescze' zatrzym anego zbóza. Sam ym  го,55уУ" 
л Г т  kupcom  należy się za m e 4 m iliony p .astrow .

s J y r n a  d n ia  2i p a źd z ie rn ik a . Przeszło 2000 
„ e k ó w  utraciło  tu  życie, ą przeszło 10,000 wymo- 
fło sie z miasta. Pozostali grecy padają ofiarą 
wściekłości turków . Niescżęśliwi ci są codzien 
w ystaw ieni na oczywiste niebezpieczeństwa. Ze­
wsząd słyszą okropny odgłos, iz wypowiedzenie 
w o y n j ‘T u rc j i  będzie hasłem do zamordowania

d n ia  1 listopada . W ,a - 
domości z różnych stron przekonywała, iz Baszo­
wie m ajacy działać spólme dla pokonania gre 
ków i albańczyków, są między sobą niezgodnymi. 
Szczególniejszą mają mechęc ku C hursch id  Baszy-, 
k tórem u jako naczelnemu dowódcy ulegać muszą. 
T en  oskarżvł wyraźnie przed 1 o rtą  pogranicznych 
Baszów B o śn ii, S k u ta r y  i S a lo n ik i, i na nich chce 
ZWalić całą w inę niepomyślnych swoich usiłowań. 
Przed niejakim czasem obiecała mu I orta nadesłać 
świeże posiłki dowiedział się nareszcie, ze 20 ty ­
sięcy woyska azjatyckiego ciągnęło do Epm r, lecz 
Basza S a lo n ik i zatrzym ał je w_ Macedonii dla uzy- 
cia naprzeciw  K a ssa n d rze . Gdy zas dowiedzieli 
sie grecy o nadciąganiu znacznych posiłkoW tu r-  
kom t postanowili uderzyć na wszystkie stanowi­
ska tureckie. W ypadek ten  był powodem do po­

mięli grecy* zaniechać oblężenia tw ierdzy  P a tra s .  
O baszy C hursch id  żadnej nie odebrano wiadomo- 

oł.-xl ; . / r .  . ł a w m r  s t a n  Г У .Р Л 7 .Ѵ  nie do-ści; zdaje się atol i ? że dawny stan rzeczy nie do 
znał odmiany.U U U J I Ć U I Y .  '  ,  ,

Ńa wyspie C yp rze  przywrócono spokóynosc. 
Nadszedł tam firm an W . Sułtana, z rozkazem od­
dania wszelkich rzeczy zabranych kościołom grec­
kim lub p ry w a tn jm  osobom. /Basza Cypru, pier­
wszy sprawca rozruchów, u m knął, lecz dognany 
w górach, schw ytany zosStał. ; _

Najświeższa listy  z P a tra s  donoszą, ze Basza 
Seres, dowóclca tam ećzney osady tu re c k ie j , po- 

,........1...... iin’ruc7Pni,i w nv.skя alhań-

/ ja l ą i . S i ę  р о и е і ц .  а р и ѵ : (1а / л и п . і і і
gnani albańczyków ic zrabowali wszystko , 
przedmieściach znaleźli. • ; •  v.

D n ia  6. Z powodu ciągłego nieukontento- 
Wania nic tylko janczarów : ale naw et i woyska

h u ti , k tó rzy  głośno oskarżyli kilku wyższych iirzę 
<dr,ików, iż starają się ufoó woysko az ja tyck ie  dla 
łatwńeyśzego uskutecznienia zamysłu, zupełnego 
zniesienia korpusu janczarów. ^ahęzaroWie usiłują 
w7zniecać rozruchy w  stolicy, i w kilku m iejscach 
ogień podłożyli. Sczęściem odkrył się icli zamyśl 
i przez spieszne a stosowne środki został zniwe­
czony. ........ v ■ >/• • ..

M ieszkańcy wryspy Scio  prosiłr S u łtan a . o u- 
wrolnienie uwięzionych ziomków swoich; niewiado­
mo, czy1 prośba ta  pomyślny, skutek mieć będzie. Z  
resztą, stan niepewności względem stosunków T u r­
c j i  z Rossyą jest ciągle za trw ażający , i wieść o 
przybyciu dd Bosforu okrętów  rossyyskich, wca­
le sie nie potwierdziła. . . ; •

VW  S ta m b u le  uczyniono przysposobienia do 
tak  zacię te j w7oyny,iź natód grecki musi albo zw y­
ciężyć, albo zginąć.

Basza D a m a szk u , k tó ry  dawmey odebrał roz­
kaz, przywołujący go do S ta m b u łu  dla obięcia na­
czelnego dowództwa nad w ojskam i europeyskiemi, 
dostał teraz rozkaż przeciw ny, z powodu grożące­
go T u rc j i  niebezpieczeństwa ze strony 1 ersyi.

Basza w A k r z e  rozgniewał m aronitów przez 
zburzenie starodaAYnćgo kościoła na gór z z  K a rm e lu ,  
kazał im oddać broń, ale. tego nie usłuchali. Dla 
poskromienia ich żądał Basza siły zbrój rie}' , lecz 
rząd nie może jey teraż w dostatecznej liczbie u- 
dzielić: bo w  razie powszechnego powstania, mogą 
M aronici wystawić 5b tysięcy żołnierza; Gruzowie 
i inne hordy narodów f-i błyski oh i Syiyyskich, 
chcą korzyśtać z krylyeźhegb stanu T u rc ji ,  dla zrzu­
cenia z siebie jey jarzibd i rozszerzenia swych

° Rodzinv greckie z wjrspy C ypru uciekają cią­
głe. W iele  ich przybyło do M a r s y li i) L iw o r n y  
i innych portów  europejskich. Ci, którzy się do 
E pip tu  udali, zostali dobrze przyjęci od tam eczne-

°°  ^ D n ia  27 września ogłoszono w  g łów nej kw a­
terze w T r ip ó liz za  tymczasowy rząd  cyw ilny dla 
całey Grecyi. l m i r , Basza Ѵ гіо п ц  jest zam knięty 
w A ten a ch  ze sczątkam i osady swojey. W  bitw ie 
przy T erm o p ila ch  d. 6 września, gdzie było booo 
turków , jeden z trzech  Baszów tureckich został 
w zięty w  niewolą, drugi raniony um arł wr L a r is sa , 
a trzeci um knął z trudnością do głów nej kw ate­
ry  w  J a n in ie . Zabito i 5oo turków7, a resztę za­
brano w  niewolą. W  Epirze odważni ^.ulioci sta­
nęli dnia 7 października między J a n in ą  1 Ą r tą ? 1 
szturm em  zdobyli warownie, a tak  przecięli zwią­
zek między obu wspomnionemi miastami. Zajęli



także zamek G ly c y , przez co cały niższy E pir od 
rzeki C alam a  do A r  an to  jest w  mocy greków. 
T urcy  maja tylko jescze tw ierdze P re ze sa , A r ta ,  
P a tra sso , M odone  i C orońe , gdzie osady cierpiąc 
niedostatek żywności niedługo trzym ać się potrafią: 

Oto jest rapport grecki o zwycięztwie przy 
T erm o p ila ch . posłany dowódcom w Peloponezie.

T erm o p ilę  dnia 6 września i 82i; 
„Szanowni Arclmntowie! Z n a jw ięk sz ą  rado­

ścią posyłam wam /wiadomość o nowem zwycięż- 
D jie, odinesionem przez woysko nasze w teni sa­
mem m iejscu, gdzie niegdyś L eon idas, k rw ią w ła­
sną wolność byczyzny haszey okupił. Czterech 
Baszów odebrało rozkaz udania się do Pelepónezu; 
Jeden z nich, B e k ir  Basza, zwyciężony i raniony 
pod P ia t  am o n , u m a rł. w  L a r  у  ssie, nazajutrz po 
s wojem tam  przy byciu. T rzey  m ni , P echrem )  
M cih is , i S a m i A li ,  połączywszy się w tem mieście 
przybyli dnia 1 w i: ze śnią do Z e iio u n e ; dnia 3 no- 

t  odwali w M o lo s ; dnia 4 o świcie wysłano бсііі 
dęli baszów' na czele 3oó wyborowych ludzi na 
rozpoznanie przeyścia, któreśmy zajm owali. Z  licz­
by tey  60 ci u tylko powróciło do M olos. Naza­
ju trz  wszyscy trzey  Baszowie na czele sw e j 
jpotęg1, postanowili p rze jść  koniecznie wąwroz T er-  
m o p ilsk i. W e  dwie godziny po wschodzie słońca, 
rozpoczęła się bitwrą; pierwszy napad nieprzyja­
ciela był naydżieln^eyszy. Del i kanio wie, składają­
cy straż przednią , nacierani z przodu i z boku, 
długo w ytrzym yw ali mocny ogień, któryś my na 
nich sypali. Znudzone ich oporem woysko nasze, 
uderzyło z orężem w ręku: nie mogąc przecież 
przym usić ich do cofnienia się ze Stanowiska. Długi 

^  tfeil opór turków  w sparty  został przez świeże po­
siłki, którfe z ty łu  posuwały się ciągle, i zamyka­
jąc ty ł walczących, zabraniało im odwrotu. Ńa- 

|  reszcie waleczny P.alaskas wypada na czele 4 oó swo-
s ich mężnych gorałovv i przełamuje szyki dotąd nie­

wzruszone. Smiafein tem  uderzeniem rozśtrzygnione 
zostało zwycięztWo. Nękany zewrsząd nieprzyjaciel 
znalazł jedyny ratunek  w ucieczce; ale ścigany z za­
pałem, całą przestrzeń kraju* od F o n d a n a  i B a s i-  
lica  aż do M o lo s, zostawił trupam i zasłaną. Szczu­
pła garstka, turków , która uszła przed orężem zwy- 

, ciężców; schroniła się do Z e iio u n e . Skutkiem Lejf 
b itw y było zdobycie 3oó wozów z żywnością, 7 

J dział, i o sztandarów; W szystkich taborów. 52 pię­
knych arabskich wierzchowych koni i znacznej 
liczby koni dla jazdy. Żołnierze nasi zabrali zńa- 

i cżny  łup w pięknych strofach; broni i pieniądzach.
W aleczny K apitan G curas, zabił, w łasną ręką  Me- 

i m is  Baszę. S a m i KA l i  Basza ciężko raniony, został 
uniesiony na rękach przez swoich delibaszów. Żoł­
nierze nasi przebiegając lasy i wąwozy, znaleźli 
w  nich Wiele turków , którzy ze strabhu tam  się u- 
kryli; B u lu g b a h i albańczyk, którego przód m ie­
siącem w raz z S u n im  Bejem wrymieniono za wale­
cznego Je rze g o  U io b u n itis  pod w arunkiem , iż 
nigdy przeciw  grekom walczyć nie będzie, został 
w  tey bitw ie schw ytany i rozstrzelany. W k ró t­
ce udamy się. Uo Z e lto u n e  dla niezwłocznego ude­
rzenia na miasto;54 A n a s ta z y  P erońas.

O dessa d n ia  26 lis to p a d a . Podług wiadomo­
ści odebranych z Konstantynopola z dnia 20 t. m. 
k tóre przyw iozły z sobą przybyłe tu  okręty, straco­
no tam  znowu wiele osób śmiercią, miedzy któremi 
znajdow ał się po jm any wr M ultanach kapitan For- 
maki. Mówią, że obadway bracia Kallimacln u tracili 
życie.

O kręty  te przyw iozły także, acz niezaręczo- 
ną wiadomość o w ybuchłej w o jn ie  między Per­
sami i W ; Portą, i że Persowie miasta B a g d a d , E r - 
zer u m  i K a n t  zajęli; i ku Trebizondowi ciągną.

W Ł O C H Y .

(z G az. W a rsz .)  O d  g ra n ic  w ło sk ich , d n ia  16 
lis topada . Podług wiadomości z N e a p o lu , biskup 
z  A v e rsa  nazwiskiem T om assi, jadąc dnia 9 k m .  
między godziną 3 i 4  po południu do kościoła, zo­
sta ł napadniony prgez zbrodniarza C a rm in e  M o r - 
m ile , i w powozie zastrzelony. Zabójcę schwyta­

ła  dnia 12 Ь. m. niedaleko A versa  m ilic ja , i odda- 
ła  pod sąd.

Król neapolitański zniósł wszystkie cechy W  
kraju swoim, i  pozwolił wywozić zboże do dnia 
4 i stycznia roku przyszłego. Tenże M onarcha za­
w arł z Austry ‘4  układ na lat 3 i obówiązał się za­
płacić w pierwszym roku 8 milionów, w drugim 6, 
a w trzecim  5 milionów dukatów neapólitańskich. 
W  roku bieżącym płaci N ea p o l 24  milionów zło­
tych  ryńskich лѵу nagrodzę nią za w ydatki wojenne.:

, L iczny korpiis austryacki w wyższych W ło­
szech, odebrał rozkaz udania się do N ea p o lu  dla 
zastąpienia dywizyi w oyska jerterała I r ih io n t ,  któ­
ra  inne przeznaczenie otrzymała.

, Od niejakiego czasu lękano się mocńd o życie 
Papieża.

1 Do portu  C w ita  ѴессЫ а  zawinęły dwie fre­
gaty, które Król hiszpański darował Oj cu ś.: uzbra­
jają się teraz. Słychać o niezwłócźneńi -ijypłynie­
m u żtam tąd eskadry , lecz niewiadomó , czyli do 
brzegów A fryki lub Archipelagu. K ilku młodzień­
ców rzym skich stanu szlacheckiego prosiło Papie­
ża o pozwolenie uzbrojenia galer i użycia ich prze­
ciwko turkom . W ym ieniają między nim i potom­
ka znakomitego domu, k tóry  d aw n ie j z zaletą słu­
żył na okrętach francuzkich. i podjął się dowódz­
tw a flotylli. Podobał się ten  zamysł damom w  
R z y m ie  i kraju papiezkim; chciały dopomodz mło­
demu bohaterowi. Skupowano już potrzeby wo­
jenne, i myślano zaciągać m ajtków . Kilku ofice­
rów korsykańskich ofiarowało usługi swoje, i przy­
było do R z y m u .  Pochlebiano sobie , :ż Oyciec k? 
zezwoli na to .„-uzbrojenie, tem  b a rd z ie j, iż jako 
głowa kościoła poczyta daną uciśniony m chrześcija­
nom pomoc za św ięty  óbpwiązek reljgii; Lecz się 
zawiedziono ; oświadczył bowiem Papież w ysłańcy 
dó niego depiitacyi: iż pragnie, aby młodzi wojo­
w nicy wstrzym ali się poty, póki całe chrześcijań­
stwo nie powstanie przeciwko poganom.

Nadeszła w  tey chw ili wiadomość, iż w o j­
sko a z ja ty c k ie , k tóre flota tu recką wysadziła w  
Morei, i którego dzieła bohatyr$kie skończyły się 
na zmsćżeniu kilku okrętów^; pobite wszędzie przez 
greków, musiało się cofnąć do tw ierdz tureckich) 
k tóre grecy znowu obiegli.

H  I  S Z P  A  N І  1 A.

(z  K o r r . W a rsz .)  M a c lry t, d n ia  i 3 lis to p a d a « 
Dnia 2 o b. rn. nowa zńowru w  stolicy naszej burza 
w y buchnęła. T łum y ludu. zebrały sie wieczorem  
naokoło domii F on tanny -Z łó tey ; w yśpiew yw ały 
himn wolności, i pieśni na chwałę Riego, poczem 
spaliły na ry n k u , num er g aze ty . m ińistrowskiey U -  
n ioersa l. P r żytem  ciągle rozlegały się okrzyki: 
N ie c h  ż y je  R ie g o ! . .... P re c z  z  m in is tr a m i  /  . . .  
Zawołał ktoś nawet, N ie c h  ż y je  C esarz R ie g o !  W  
calem mieście wielka trw oga panowała. N iektóre 
domy pozamykano: bo zaburzenie coraz wzrastało. 
Nakoniec, ukazały się oddziały żołnierzy z nabitą  
bronią, i zaczęły rozpędzać tfum y. Nazajutrz Zgro­
madziło się kilkaset ludzi na rynku przed bram ą 
S ło ń ca , i zabrzmiały znówu okrzyki: N ie c h  ż y je  
R ie g o !  . . .  P re c z  z  ’m in is tr a m i! . . .  W ystąp iła  sti a i  
pod bronią, , d oficer wezw ał lud do rozejścia  się; 
co gdy nie nastąpiło, kazał dać ognia do skupione­
go ludii. . Pojm ano potem 5o ludzi. Stolica nasza 
podobna jest teraz do m iasta oblężonego. W s z y »  
stkie straże są podwojone, osada i m ilic ja 'narodo­
w a stoją ciągle pod bronią, i władze rządowe cią­
gle (się naradzają.

Takież zaburzenia Wybuchnęły w  Sewilli. 
Obnoszono publicznie w izerunek Riego, a num er 
gazety Im p a rc ia l, w  którym  przyganiano rew olu­
cy jn y m  zam achom , spalono. Słowa te, N ie c h  
i y j e  R ić g o  /  . . .  są hasłem rewolucyonistówr. Po­
dano już Królowri Względem Riego przełożenie 
ż prośbą o publiczne uznanie niewinności jego. 
Z  Lerida posłano go do portu  katalońskiego Reus, 
gdzie go przyjęto z zapałem.

G łoszą, iż nie ty lko  A ndaluzja z Kadyxem, 
ale W alen c ja , Arragonia, Katalonia i wiele iim vch 
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prow incyy chcą się ,od stolicy oderwać, i rzeczpo­
spolitą utworzyć. ________

P o r t u g a l u  a .
[z K o rr . W a rsz .)  L isb o n a , d n ia  4  lis topada  

Staiiy nasze zajm ują się ciągle konstytucyą. Na 
- sessyach d. 5o i 3 i października rozważały goty 
jey artyku ł względem zatw ierdzania praw  przez 
Króla. Po dhigicy rozp raw ie , przyjęły ten a r ty ­
ku ł jak był u łożony, ź  niejakie mi odmianami.

M ianował Król now ych ministrów pełnomo­
cnych przy obcych dworach.

Pragnąc K ró l , co nie raz oświadczył, ażeby 
plebaiii nauczali lud śystem atu konstytucyynego., 
i. żeby naród wiedział o duchow nych, którzy się 
przez to  dobrze zasłużyli oyczyźnie; przytem  zaś 
chcąc im  dadź dowód swego królewskiego zado­
wolenia rozkazał, aby urzędnicy publiczni prze­
syłali m inistrow i sprawiedliwości nazwiska t-ych 
plebanów i innych xięźy , które w  dzienniku rzą­
dowym będą ogłaszane. W  skutku tego rozkazu, 
dgłosil już ten dziennik nazwiska plebanów , któ-r 
rzy- okaizali się w iernym i odrodzeniu się ich kra­
ju. Przećiwmych zaś ustaleniu publicznego po­
rządku odesłał Król pod rozpoznanie sędziego..

G ubernator w  Еіѵаз wydał dnia 6go paźdz. 
odezwę do mieszkańców tey  prow incy i, w którey 
W ystawił im wszystkie skryte zabiegi, jakie nie­
przyjaciele systeniatu konstytucyynego czynią w 
imienin religii, dla wzniecenia nieufności i niezgo­
dy  między dobrymi i spokoynymi obywatelami do 
tegoż system atu przyw iązanym i.

W ie lu  obywateli portugalskich objawiło w  
dzienniku rządowyym życzenie, ażeby kara  śmier­
ci i ucinanie członków wyrzucone były z no­
wego kodexu kryminalnego. Cała Portugalia spo­
dziewa się: iż rozum i ludzkość przewodniczyć bę­
dą W ułożeniu tego кос&хи.

P R U S S Y.
(z G az. W a rsz .)  B e r l in  d n ia  i g ru d n ia . 

Przybył tu  Xfążę K u m b er la n d  z H an n o w eru . 
P r z) był tu także H rabia L u cch esin i , Szambelan, 
należący do poselstwa pruskiego przy dworze au- 
stryackim , w ysłany gońcem z W ie d n ia .

D n ia  4 . Przybył tu  sekretarz poselstwo sar­
dy ńskiego N e g r ie  przy dworze rosssyyskim, w y­
siany gońcem z P etersb u rg a . Radca nadworny 
J o rd a n  wyjechał ztąd gońcem do W ie d n ia . Rad­
ca tayiiy  róssyyski Łórfiohosow, przejeżdżał tędy 
gońcem z P a r y ż a  d© P etersburga .

N i e m c y .
(z G az. W a rsz .)  'Od brzegów  M e n u  d n ia  з4  

lis topada . Tw ierdzą za rzecz pewną, iż po ode­
braniu w W ie d n iu  noty gabinetu petersburskiego 
względem interessow tureckich, Xiąże H ard en b erg , 
k an c le rz , wyjechał natychm iast do H an n o w eru . 
Zapewniają oraz, iż głównym przedmiotem obrad- 
m iędzy wspomnionym kanclerzem i pierwszym mi­
nistrem  angielskim w  H a n n o w erze , było zadosyć 
uczynienie życzeniom N. Cesarza Jm ci Rossyyskie- 
go, przez użycie spoinych k rokcw xw ВіащЬиІе.

Jest nadzieja, iż nabywcy dóbr koronnych za 
byłego rządu W estfalskiego, ułożą się z Elektorem 
Pieskim, i że sprawo ich nie póydzie pod wyrok- 
seytnu związku niemieckiego.

Rząd francuzki zakupił w  Niemczech 32 ,ooo 
koni dla jazdy. Połowrę już posłano.

gdy właśnie rozeszła się fałszywa pogłoska, iż tarit 
ktoś w ystrze lił, chcąc zabić pewnego człowieka* 
Ochm istrzyni nie chciała jechać, lecz Xięźna nie 
zmieniła pierw szego, zamysłu mówiąc : X ią ż q  Bor* 
dcaux n ig d y  n ie  p o w in ie n  się  co fać , n a w e t w  p ie r* 
Wbzyrri roku  ży c ia  sw ego.

Przybył tu  znany professor G orres.
Słychać, i i  Pan H a lle r , j^tóry od niejakiego 

czasu należy do wydaw ania gazety B ia ła  Cfro~ 
r ą g ie w , pisaney w duchu zapalonych rtijalist.ów> 
został wezwany do W ie d n ia , gdzie ma bydź 
miesczony pod korzystnem i warunkam i, со ши od* 
dawna pewrna znakom ita osoba przyrzekła.

I z b a  p a ró w . Dnia ig b. m rozpoczęła się spra- 
w,a podpułkownika M a z ia u . Było i2o obecnych 
parów'. Ma bydź 3o śwriadków wysłuchanych. P ier­
wszy B e ra rd  zeznał, iż dnia 4  sierpnia r. z. rozma­
w iał w  P a r y ż u  z rzeczonym podpułkownikiem, 
k tó ry  jednak nie namawiał go,do spisku. Zapyta­
ny, czyli mu pogrożono, jeśliby świadczył lub był 
donosicielem , odpowiedział: 'Teraz n ie  pogrożono*  
Dnia 20 wysłuchano i 4  świadków7, z których kil­
ku zeznało na stronę oskarżonego. Oświadczyli po  
wriększey częścią iż M a z ia u  chciał ich w у badać, 
lecz nie mieli pewmych na to dowmdów. Jeden po­
wiedział, iż M a z ia u  w7ym ienił mu jenerała l  o y • Ż a­
den atoli świadek nie miał ścisłych związków7 z o- 
skarźonym. Sprawa ta zwabia mało słuchaczów'. Pod- 
półkownik M a z ia u  miał należeć do spisku N a n t i la  
w7 sierpniu roku 1820, i bydź uży tym do uwiedze­
nia osad wr C a m b ra y , A m ie n s  i t. d. Nie mógł bydź 
sądzony razem z innym i oskarżonymi, bo uciekł, 
i dopiero dnia 2? lip ca r. b. został schw ytany w L eo - 
d iu m , w Niderlandach, i rządow i francuzkiemu w y­
dany., W ted y  zaś sąd izby parów7 postanowił, aby 
sprawa jego była oddzielnie wprowadzoną.

Izb a  d ep u to w a n ych . D. ig  b. m. doniósł Pan 
A n g le s , prezydujący, iż Król mianował Pana Ріа- 
ve z  prezesem izby. Obrano potem Panów Corbię- 
res, D ebona ld  i V a u h la n c , ѵіос-pr-ezesami.

Dnia 20 pod przewodnictwem Pana B a v e z  
przystąpiono do w7yboru 4  sekretarzy; lecz dwóch 
tylko» to je s t . PP. B e th is y  i K o rg ę r la y  obrano, a 
dalszy wybór do następnej sessyi odłożono.

Powolne zjeżdżanie się deputow anych, nieu- 
częsczanie ich na sessye i spieszne oddalanie śię 
przed ukończeniem posiedzenia , w szystko to po­
chodzi zniechęci. Okazują może, iż poczytują się 
za martw7ych reprezentantów . W szyscy praw ie, 
k tórych  braknie, należą de lewey strony.

D n ia  24 . Jedna z tu te jszy ch  gazet, liberale 
nych tak pisze o doniesionych niedawno sporach z 
powodu zapisań7 testam entow ych N apo leona:  „Nim 
N a p o leo n  popłynął do wyspy ś . H e le n y , złożył w  
pewnym banku 4 miliony franków; z których te ­
stam entem  zapisał 2 miliony dla jenerała M o n th o - 
lon , a drugie 2 miliony dla jenerałów B e r tr a n d > 
D a o o u s t  i G ourgaud , tudzież Pana L ascasas\ i in­
nych służących sw oich. Taki jest praw dziw y stan 
rzeczy, k tó ry  gazety* angielskie przeistoczyły.”

Gazeta tu tey sza pod napisem g a ze ta  F r a ń -  
c y i  'zaprzecza, że Xi,ążę Leuchtenbcrski (E u g e n iu s z  
B e a u h a rn o is)  był niedawmo w P a r y ż u .

F  R A N c Y A
(z  G az. W a rsz .)  P a r y ż , d n ia  21 listopada . Dnia 

17 b. m. zaczął Król б у ту  rok życia. Przyymo-; 
w ał powinszowania rocłzifiy swojey, najznakom it­
szych urzędników i władź krajowych.^

Dzieci zmarłego Xiążęcią B e r r y , m iały z o- 
chm istrzynią przejechać sfę .do lasku bulońskiego,

Czas obseruacyi 9 Wysokość Barom.
Obserwacye
me/eretogi-

dnia 9 
dnia 4
dnia 5

średnia 
średnia 
fiodz. 6

38 cal. o,65 li*
37 — 11,7 —
37 -  9,1 -

— o,4i
+  o’92 
~  0,76

Stopili Zachodni 
Południowy 
Północn. Zach.

Poęhmurnb
Pochmurno
Pogoda

N 1DER LA N D Y.
(z  G az. W a rsz .)  В г и х е і іа , d n ia  17 lis to p a d a - 

Obie izby przyjęły pobor podatku gruntów'ego w  
dotychczasowym sposobie. Zgodność ta  (rzekł je­
den członek izby deputowanych) dowrodzi, iż wszy­
scy chcemy iść drogą prowadzącą do pomyślności 
kraju , i że nie ma już różnicy między południom 
wemi i północnemi prow incjam i.

Deputacye obu izb podały dnia i 5 b. m. mo­
narsze adres podziękowania za mowę z tronu.

Kurs wileński na assygnaty: od dnia 2 grudnia 
rubel srebrny, 3 ruble kop, 82P, czerwimy zło­
ty  now7y  rubli 11 kopiejek 68, stary  rubli 11, ko­
piejek 4 g, im pęryał m b. З7 lcop. 12Ą

Wys. Ther. Jtieau. B W i a t r y .  ĘOdmiana w powici.
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DODATEK. D O  G A ZETY  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 14S,

W i l n o  d n i a  6  G r t u h i n n  r S a  i  r o k u  v. i .

P o d ra d  przewozów-.
i  K o m m issy a  W ileń sk ieg o  ko m m isso rya tsk ie - 

go depo wzywa.) a z a li  тие ch c ia łb y  kto  z  oby w a tę - 
i i ? kupców , m ie szc za n  i inn eg o  sta n u  lu d z i, pod jąć  
się  rocznego  p rze w o że n ia  r ze c z y  n a  sto wiorst odle­
g ło śc i, do ró żn ych  m ie js c , d o ką d b y  ty lk o  było  p o ­
trzeb a  p rzew o zić  z t e y  kom m issyi. do  w o jską  albo 
te z  z  ro zd z ie le n ie m  m ieysc, do ką d  k to  w  szczeg ó l­
ności p rzew o źn i p o d ją ć  się  zechce. Z y c z a p y  ta k ie ­
go  pod jęc ia  się p rzew o zó w  zechcą  p r z y b y d ź  dc 
k o m m issy i ż  j k w n e m i  i  d c s ta tec zn em i d la  skarbn  
ew ik c y a m i. n a  te r m in y  w  k o m m issy i ty m  e d e n  
d la  ta rg ó w  w yzn a czo n e , w  d n ia c h ^ ,  7 *8 a  d la  p r z e ­
ta r g u  w  d n iu  9 lu teg o  1822go  to k u . D n ia  2.9 h- 
dopacla  i8ui roku . S ió d m e y  k la ssy  B e k  agi.

U w i a d o m i e n i e .
1 N iż e  у  p o d p isa n y  d e n ty s ta  , aprobow any w  

u n iw ersy tec ie  b e r liń sk im  i  w a rsza w sk im , c ią g le  m ie­
s zk a ją c y  w  dom u  W . M a c h n a u ra  na  u lic y  za m ko ­
w e j  p o d  N i  78 s ły s zą c  po g ło skę  m y ln ą  o w y  je  źclzie 
sw o im , pejczy tu ję  sobie z a  obow iązek uW iaaom ic  
S z a n . P ub liczność iż  n ie  ty lk o  n ie m ia ł za m ia ru  w y ­
je c h a n ia , a le  n a w et n a  c a łą  z im ę  sw óy po b y i za m ie ­
r za . 1 'enże n iew id zą c  p o trze b y  w sczegó łach  og ła -  
sza ć  zdo ln o śc i swoie, je d n a k  s in ia ło  u ręcza , że  co 
ty lk o  d e n ty s ty k a  w y m a g a , z  n a jw ię k s z ą  aku ra -  
in ó śc ią  i sku tk iem  p o m y ś ln y m  w y p e łn ić  jest w sta ­
n ie , ró w n ie ż  d o w ied zia łem  się, że  ty n k tu r a  d la  
w zm o c n ie n ia  d z ią s ł  i  zębów k tó rą  sa m  sporzą d za m  
byw a p ę d  m o im  im ieniem p o d ra b ia n ą , p rze to  ostrze-  
ga ip  że  j ta s z e c z k i  z  'tyn k lu rą  m o ją  są  opieczęto- 

1 w d lie  c y fr ą  i n a zw isk ie m  m o im  podp isane.
J . N e u m a rk .

rach na  ziem i Ilo reck iey  m ie sc tą cey  się, o ra z posag  
zony W . M l tarnow skie  g o , nanow o pro testu ją cych  się 
zakłóca. A e  strony więc kr  edytorów , rzeczo n ą  kom - 
p len a cyą  oppróbujący ch, d la  u m kn ten ia  podobny eh, 
odt u tw o rzyć  się m ogących  krędytorow  za k iu ęeń , 
okazując , że po  dokonaney ugodź;e  d ia  bezp ie-  
( t n.listw a kap ita łów  p r z e z  różne  losoby V t» J ó z tfo w i  
№1 tarnow skiem u za w ierza n ych  n a  je d y n y m  aktor*  
stw ie zw a n ym  M orka op iera ją cych  się, ku  p u b lic z-  
n e y  w iadom ości p r ze z  G azetę K u r y  era  L itew skiego  
og łaszano  w num erach  69. 71 i ja ,  nasta ły  m ięd zy  
debitorem  i jeg o  kred y  toram i u k ła d  by zriaieśc ocho­
czego, l m ożnego  n a b yw cy  ca łey  m ajętności M orki, 
któ ryb y  onera  na n iey  uka za n e  p r z y ją w s z y  i kre -  
dytorow  bez n iepotrzebnych  w yda tków  n a  w yp ro ­
w adzenie  ezedyw izyi za spoko iw szy , sta ł się j t y  n o ­
w y m  a k to r e m , pow tórnie zaś te ra z  u rzędow nie  
w akiach  ziem skich  now ogródzkich  zapow iedzieć, i 
p rze z  gazetę  ogłosić w id zą  potrzebę, a b y  d ia  W .  
Józefa  M i tarnow skiego, ta k  n a  jeg o  sam o jedne, ja k  
no. w spólne z  żo n ą  im ię, i na  ża d n ą  jeg o  ruchom ą  
w łasność z pow odu zapisanego  w roku  1 8 2 9  m arca  
19 dnia  p r ze z  W :  Jó ze fa  M itarnow skiego  ośw iad­
czenia , oddając ca ły  m a ją tek  na  ta xę  i e x d y w iz y ą ,  
po cZem pow odem  u czy n io r ity  m ięd zy  debitorem  a  
kr  ed y to ra m i ko m p len d cy i p rze z  k tórą  w sze lką  w ła ­
sność W . Józefa  M itarnow sk iego  z iem n ą  i rucha-, 
m ą  na  ćel zaspokojenia  w ierzyc ie lsk ich  na leżn o śc i 
rozdzielono , m i t  n ie  c zy n ił  ża d n y c h  kred y tó w , k a ż d y  

ktoby do W . Jó ze fa  M itarnow skiego  chcia łzas

Przedaż brylantów.
1. Od Gubermalnego Rządu W ileńskiego 0- 

głasza się , iź dla przeciąży 28miu sztuk brylan­
tów  albo rau tów  i lulki picńkowey, zgimonyeh u 
Hrabiego W alickiego, o których Hrabia w pcźnicy- 
szym czasie oświadczył, iż te brylanty nie są te- 
mi, k tó re  u niego zginęły . ocenionych przez tu - 
teyszego jubilera Daniela W encera  i żydów Da­
wida W ułiow icza , Kubina 1 H irszę W uliow icza 
także Kubina, 160 rubli srebrem , naznaczone zo­
s ta ły  w tym  Rządzie dla targów na kupienie tych 
brylantów  1 lulki term iny: pierwszy dnia 36, dru­
gi 2З, a 3ci ostateczny 2ggo g rudn ia , na k tó ry  
wzywają się chcący kupid te  brylanty i lulkę.

Za Sekretarza protokulista Аіехапсіег
Ochiciński

O ś w i a d c z e n i e .
1. E x c e r p t  z  p re to ku łu  po tocznego  ziem skie­

go  pow ia tu  now ogródzkiego  w dacie d z is ie js z e j  za ­
p isa n eg o  ośw iadczen ia  i w  te y ie  dacie pod  p ieczę­
c ią  u rzęd o w ą  ziem ską  now ogródzką  za  u p rzed zo n ą  
pro śb ą  stren ie  p o tr z tb u ją c ty  je s t w y d a ń .

R o k u  1821 m iesiąca now em bra  19 dn ia , p rze d  
a k ta m i Jego  Im p era to r  ohiey M ości z iem sk iem i p o ­
w ia tu  now ogródzkie go , i ca łą  pow szechnością  w  im ie­
n iu  W . K r z y s z to fa  P c trc zo lin a  b. sędziego ziem . 
s iu ck ieg o , zastaw nego  possesora H o r k i w  pow iecie  
rtowogi ódzkirn le żą cey , o ra z w  im ien iu  d a lszych  
osób. po  za m k n ię ty m  procederze  m ię d zy  cn em i, a  
m ię d zy  aktorem  ''teyie M orki W .  Jó ze fe m  M ita r -  
now skim  sędzią  g ra n . n ow ogrodz , p rze z  kcm p len a - 
c y ą  w  ro ku  1 8 3 1  m iesiąca  fo b r u a r y i  i 4  u czy n io n ą , 
o czeku ją cych  z  w y p rze d a ży  H or k i  u zy sk a n ia  sw ych  
z rea lizo w a n ych  kred y tó w , zan o si się następn ie  d la  
w iadom ości p o w sze c h n e j ośw iadczenie . A  to pow o­
d em . iż  z  rzęd u  kr&dytorow W . J e r z y  K otow icz  
ro tm is trz  m iń sk i zw leka ją cy  pod p isa n ie  i  p r z y z n a ­
n ie  w zn ie s io n e j ko m p len a cy i, dopiero  w zn o w ił p ro ­
ceder w  z iem stw ie  now o g ró d zk im , id ą c  o całość bez 
odstąp ien ia  sw ey  na leżności processem  d o w o d zo n e j, 
i  pow o łu ją c  sam ego aktora  M orki, ja k o  tez po m a ­
w ia ją c  p raw ość  su kc tssy i, ja k o b y  n iew oln ic w  one-

m ieć p re te n s ją , n ie  będąc dotąd  na  tabelti w ie rzy -  
c ie h k ie y  pom iesczony , n ie  z n a jd z ie  żadnego  debi- 
tora  fu n d u s z u , i  że jeg o  dopom inek uw a ża ć  się bę­
dzie  za  n iep ra w y  ty m  się ośw iadczen iem  ostrzega , 
które ja ko  p len ip o ten t w  im ien iu  zastaw nego posse­
sora podpisu ję  F lo ry a n  B ochw ic R e g e n t G ra n ic zn y  
N o w o g ro d zk i. Z g o d n o ść  z  p ro tokiiłem  św iadczę  
K aro l Jab łoński N o w o g r. Z ie m . A k t. R eg en t.

R o ku  1 8 2 1  m ca now em bra  3 9  d n ia  takow e  
ośw iadczenie wolno w  G azecie K u ry e ra  L itew sk iego  
um ieścić św iadczę. N ik o d e m  K iersnow ski P isarŁ  
Z ie m . P iu  N o w o g r,

List Gończy,
1 P o l ic ja  W ile ń sk a  w zy w a  w sze lk ie  w ła d ze  

ta k  cyw iln e  j a k  w o jsko w e , n im in ie y  osoby p r y w a ­
tn e , a żeb y  zb ieg łeg o  z  m ia s ta  N ita w y  w  d n iu  7 
om in ionego  m iesiąca  ojbra c z ło w ieka  D y m itr a  A y -  
trlików  a , p o d d a n eg o  J W .  J e n e ra ła  L e y te n a n ta  i  
ka w a lera  E r te la  (k tó ry  ja k  się ,po  ro zw ia d y w a n iu  
o k a za ło , u d a ł  się z  R y g i  M iń s k im  tra k te m  z  n a ję ­
ty m  zw o sczy  hieni) ś led zili, w yś led zo n e  go u ję li, i  do  
t e j ż e  P o l ic j i  p o d  n a jś c iś le js z ą  s tr a ż ą  dostaw ili. 
R y so p is  onego je s t  n a s tęp n y : D y m itr y  S p iry d o n a  
s y n  n a zw isk ie m  Z y tn ik o w  m a  od u ro d zen ia  la t  25, 
u ro d y  2ch a r s z y n  i  od 5ch  do ńch calów , w łosow  
c iem n ych , tw a r z y  b ia ł e j , sk ła d u  c ia ła  su c h a r la - 
w ego , s p o jr z e n ia  p o n u r e g o , okazu jącego> za w sze  
ja k b y  ze  sn u  p rze b u d zo n e g o , u m ie  c zy ta ć  i  p isa ć  
p o  rossysku , g r y w a  na  f ł o t r  aw ersje  i n a  skrzyp ca ch , 
ro zu m ie  n ieco J r a n c u z k i  i , n iem ieck i j ę z y k , w  roJ> 
m ow ie  za ś  cokolw iek p r z y  szep ta  /  n a  n im  o d zięż  
b y ła  jm z y  ucieczce; su rd u t o je d n y m  rzę d z ie  g u z ik ó w  
su kn a  c iem no  zie lonego , p o d  spodem  k u r tk a  su k n a  
ta k ieg o ż , czapka  fu r a z k a  su kn a  c iem n o  gra n a to w e1 
go z  k o zy rk ie m  i w  c zu yće  s ta re y  c iem no  sza ra cz  
kow ey o je d l iy m  ko łn ie rzu . W iln o  4  go x h ra  r. 1821'

In sp e k to r  d z ie ł  s le d z tw ie n n y c h  F . K ró lik o w sk i*

U w i a d o m i e n i e »

Expedycyą Gazetna Głównego Pooziam- 
tu | L itew skiego, w ogłoszeniu prenum eraty pism 
peryodycznych na rok i822gi, cenę kP szczó łk i F r a -  
ko w sk iey , naznaczyła rocznie rubli srebrnych d z ie ­
sięć^ te raz  zaś, odebrawszy uwiadomienie o pod­
wyższeniu ceny na to  pismo w Krakowie, z przy­
czyny dodania do niego, drugiego pisma pod ty*
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tulem Krakus, znalazła się w konieczności pod­
wyższenia c eny i ty W jlnie, rocznie do rubli sre­
brnych duunastu. O ozem spieszy uwiadomić chcą- 
cych na to pismo prenumerować. Ci zaś, którzy 
już na nie pieniądze przysłali podług pierwszegd 
ogłoszenia, zechcą, albo dodać dwa ruble; albo roz­
rząd ć przysłanemi pieniędzmi, lub na powrót u- 
zyskać.

P o z e w .
Wedle Ukazu Jego IM P E R A T O R S  К ІЕ У  

M G  SCI Samowładnącego całą R  ssyą etc. etc. etc»
Urodzonym Wincentemu i Anieli z  Popław­

skich Nowickim ad w. sub. W ileń., JĆiędzu P iu­
sowi Saplicy Przeorowi i całemu zgromadzeniu 
X X . dominikanów Wileńskich Świętego Ducha, 
Karolinie W ysockiej i Anieli Jastrzębskiej siu 
gom i donotaryuszóm ś. p. Józef Gzówskugo 
Fodczasz Wołków.^ oraz dalszym wszystkim 
do massy zeszłego Józefa Gzowskugó Podczasz 
pretensorcm, Ignacemu Emanuelowi Kamer-Jun 
krowi Jego Imperatorskief M ości, Michałowi i 
Romanowi braciom Lachaickim, sukces sof om ze­
szłego Antoniego Dyzmasa LachnicKiego b. 
M arszałka Wileń., i M ikołajowi Pcriiarndckiemu 
Sędz. Z iem . Wileń exekutorom testamentu ze­
szłego Podczaszego Gzowsk:ego, Gasprowi Ro- 
manowiczowi b. Asses. Sądu Głów. 2go Depar­
tamentu, utrzymującemu majątek ruchomy zeszłe­
go Podczasz. G iowśkitgo, Tekli z Minkiewi­

czów Kozłowskiej Chor. b, w ojsk poi. sukces- 
sorce zeszłego Wincentego Minkiewicza b. Bur­
mistrza M. W ilna, Śakcessofom zeszłego A rtin - 
gensa9 Ambrozewiczowi, Felixowi Abramowiczo­
wi furmanowi, Maciejowi, i Ludwice z  Klima­
szewskich Buynickim ) Józefowi Biernidckiemu, 
Benedyktowi Czugalińskiemu, Czechowiczowi 
Szamb., Felicyanńie i  Zabow CzechowicżoweJ 
Prezyd. Ziem . Osz., Wincentemu Chrapickiemu, 
Ludwikowi Chodźce, sukcessorom Ignacego Dzie- 
końskiego Szamb., Michałowi Duchowieckiemu, 
Janowi i Dorocie z Tefpiłówskich Drozdowskim, 
Stefanowi i Annie z  Niemiorowskich Eyśmon- 
tom ohywat. Antokołskim, Teofili im ąyoto Brzo­
stowskiej Wojewodzineysdo Ft rsonowey, Józefowi 
Falko koleś. R eg estrF ia łko w sk iem u  Choron. 
Jozefowi G leje Wskilmli sukcessowi zeszłego Go- 
lejewskiego Prezyd. w assyśt ncyi opiekunów suk- 
aessorom zeszłego K aźm ier zaGólejewskitgoSkarb., 
Janowi Gołejewskiemu Śędz., Hieronimowi z Ko­
nopnic Grabowskiemu, Benedyktowi Gtomskiemu, 
Bogumile Grabowskiej, sukcessorom Wincentego 
Gzowskiego Podkom. Kopyskitgo, Fredy rykowi 
G ierytzowi, Ignacemu Gieczewiczowi Sędzio owi, 
Franciszkowi Grudzińskiemu, Ignacemu Gieczewi- 
czówi Rotm., Dominikowi Htlmanowi Por., X . 
Leonowi Jaksiewiczowi Plebanowi tioskiemu, T o . 
maszowi Imbrze Krayczycowi Lidzkiemu, Jachi- 
m ow iczow , Jedlińskiemu K apit., W awrzynowi 
Joczowi Rrtm. Trocką Antoniemu Jankowskiemu, 
Franciszkowi Kończy pisarzowi Wileń., 
Karolowi i Ignacemu Rozitłłom  Podstol. W i­
leńskim, Koroiie dwór. Jego Król. Mości, Kobu- 
łow iczow i, Wincentemu Kolbowi Adwokatowi, 
Andrzejowi Kościałkowskiemu, Xiędzu Józefowi 
Klihowiczowi, Antoniemu Szymakowi, Michało­
wi Krupskiemu, Maryanńie matce, Alexandrowi 
majorowi synowi Kubitowiczom, Kopactwiczowi, 
Bazylen u K oteln kou>i, Elżbiecie Korbutowiczó' 
Wfiie, A  toniemu Kościałkowskiemu, Kiewliczo- 
w i b AJw. Sądu Głów., T en isie  Karolinie z  Frati- 
eessonów Lizandrowey, Konstantemu i Zuzan­

nie z  Jodkowskich rodzicom, Jerzemu synowi 
Lewandowskimf Mikołajowi Łcpacmskiemu pisa­
rzowi Trybunał. ,  Ludwikowi Ł  okuciejewski emu 
oby w. Antokolskicmu, Hieronimowi M, tarnawskie­
mu Deputatowi wywodowemu Mińskiemu, Janowi 
Mieszkówskiemu, Andrzejowi MokrzeckienUi Por. 
Wojsk polskich, Janowi M ileroui, Mickiewiczo­
wi Śańmelowi, Got Łbowi M rjorowi, Wincentemu 
Michałowskiemu , Z o fii  Moniuswctoey, M aryan- 
tiie Michalewskiej, H  lehie N ow ickiej, Michało­
w i Niezabitowskiemu Kaszt. Nowogródz. Igna­
cemu W oyniłowiczrwi Porucznikowi, M ichałowi 
Xestdrowiczowi Rot., Janowi Milerowi Rocha­
mi, - Kóniećowi kompan i ście, N a t bu towi Szamb.i 
3 gum: le Butler nuey m ieefney W ilk., Fran­
ciszkowi i A  iriit ż  Chojtcklch Nowodworskim  
Starostom , Grajelśkim dtb Jorom , Michało­
wi Bulharowskierr.il Rotm. И U ń., i  Michało­
wi Pancewicz wi Chorą. W . L  t. paręcżnikom, 
Józefowi Nowickiemu, Al xJnu Lr dno wieżowi, 
Nie misiów owi P ó rT a d e u szo w i Naramowskitmu\ 
Janowi Ostrowskiemu, Janowi i Katarzynie O - 
strowskim cukiernikom; M arcybeili z Pozhiakouf 
Ogińskiej - Józefowi Orlickiemu, Antoniemu O - 
dyńcowi, Eliaszowi Odyńccwi, Józefowi Piłichow - 
skitmu Star. Taboryskiertni, A n t ni-mu Pcźniako- 
wi Chor. Oszmiah , X X .  Pijdróm Lidzkim , J ó ­
zefowi Pokroszyńskiemu Scdziccwi Rzeczyckiemu, 
Antoniemu Platerowi Szamb b. dworu poL Star* 
Kurklewskiemu, Teofili z Nowickich Popław­
skiej debitorce , Mikołajowi Szym kayłowi po­
rucznikowi, Pozarskiey Rotm. Pisczałowskim, O- 
nufrtmu i Teofili Popławskim, X ęc iu  Nikodemowi 
Puzynie Infułatowi Gier ano ńtkiemu , Ignac mu 
Podhayskiemu, Tylachelowi, Stefana synowi, T y -  
lachelowi, Karolowi Prztc\$tewskiemu, Praw- 
skiey i Helenie Nowickiej, Te oj iii Pawłowskiej 
in post G rotkowshey, Maciejowi P asików skitmu 
szewcowi, Hilaremu, Marcinowi, Janowi Rev kow- 
skim, Wilhelmowi RefeIdowi Radnemu M  W ilna, 
Dyonizemu Rymiańskiemu miecz. Ardóraemu 
Reutowi Regentowi„ Franciszkowi Romanowskie­
mu Neoficie., Konstancji Rewknwsktey, Janowi 
i Uczuli Rewkowskim, Xi§cm Karolowi R adzi­
wiłłowi, Pelagii Raczkowskiej, Ra/yńsU ty, R a ­
d l iwunowskiey , Józefowi Śztyent} nou i Pułko­
wnikowi w ojsk  poi., Józef owi Karolowi Suw iń - 
skumu Chor. Huss., sukcessorom zeszłego Jerzego 
Sołohuba Star. E /jzyskiego, Franciszkowi Sta- 
nużewskiemu Kap. wojsk poi., Janowi Saimono- 
wiczowi Podk. Brasław., Stefanowi Sicnucie, So­
kolnikowi Komor. И  Heń., Tadeuszowi Sawickie­
mu Sędz. Gram Wileń., Marcinowi Swiackiemu 
Sędz. O rszań., Kazimierzowi Salnlonowieżowi 
Ass. ig o  Departamentu, Janowi i Katarzynie 
z  Czartowiczów Snarskim, Alexandrowi Sdciu-  
ławowi Kom. P row ian tJoach im ow i H icentemu, 
I^udwikowi i Janowi braciom Sylwestmwicz/ m, 
Wincentemu Szymkowiciowi ŁowczemuLałyczew., 
Franciszkowi Staniszewskiemu, Michałowi Szcte- 
powictoud, Szmygielskiemu Rotm. Brasław., Ja­
nowi i Krystynie Sawickim, blelningowi szewco­
wi, Reginie Siteynerowey. Adamowi Abramowi­
czowi stolarzowi, Michałowi Suwalińskumu 0- 
bywatelowi Antokol., Łukaszowi Trzeciakowi b. 
Adw. sub. W ileń., Tadeuszowi Tyzenhauzowi 
Chor. Wileń., Józefowi Talkowi, Trzcin skitmu, 
Tadeuszowi Urszańskiemu, Dominikowi Woron- 
cowi, Karolowi Wendorfowi, Szamb, sukcessorom 
Karola W oysiata Rotm. L idz , Tadeuszowi W o • 
łodzkowi Star. Uryskiemu, Rochowi W izmerowi



kup. W łte ń . J ó z e fo w i W o j tk ie w ic z o w i  Szamb*  
f f  ołczackiem u  d tb i to fo w i , O lszew skiem u porę*  
c zn ik o w i, T a d e u szo w i W ir ia M k it tn u , S eb ss ty a n o - 

/ F e lic y  armie W m c zó tn , X d z u  P a w io w i W  a -  
i jm k ie m u , Ja ku b o w ey  W a g n e r o w e y , m kccsscron t 
J ó z e fa  Z g ie r s k ie g o  półkolu* w . a№tr.» B a łtro m ie -  
j o w i  Z d a n o w ic z o w i sekret, u m w er. w ile ń . Z o /-  
k ie w sk ie y , M ic h e h k ie y ,  sukcessorom  ze sz łeg o  L u ­
d w ik a  Ż y liń s k ie g o  czesn ika  troć ., Z u łk i tW s k i ty  k o -  
m td y a n tc e , W a w r z y n o w i i F e licy  armie Z ie n k o w i-  
ęzó m , J ó ze f o w i Ż b ik o w sk ie m u , Ig n a cem u  Ż ebrów *  
s k u m a ,  F ilip o w i i  A gacie Z a fa t ie w ó m , J a n o w i
Z a n iero iu i K o n w isa rzo w i deb itorow i, J o n o w i W a ­
g n e ro w i k a w m to w i■, Z a b ło ck iem u ;  tu d z ie ż  ś ta r o -  
za k o n n frn  M o y ie s z o w i A b ra m o w ic zo w i, H fr s z y  
A z ik o w i tz o w i ,  A ro n o w i A b ra m o w iczo w i kr o w co -  
w l M ow & zy A r s ż e lh ik o w i, J a n k u  ło w i A r o n o w i- 
czow i k u s in  e r to w i)  A hrahatnow i szew co w i, 
w isc zo w i B en ia m in o w ie  to w i  ob y  w . s m o r g ,  B o ru * 
chow i B en iam inow ie  to w i  in sp ek to ro w i szko lnem u  
sn ip isk iem u , W u l fo w i  B e rk o w ic zo w i i A b ra h a m o ­
w i Z o lik o w ic zo w i , J o s i t lo w i  E h a S L tw ic io w i ku p ­
co w i w ileń . K lo s z o w i  p o b o rcy  ka  h a  In mu i  f a k ­
to ro w i w o jew o d ziń sk ie tn u , E ly a szo u n  C ha то w i ­
e żo w i sżm u k łerzo w i w h w k o d a w c y , Z e lm a n o w i lc - 
k o w ic zo w i deb itorow i, L e jb ie  C h a im o u ic to w i kup­
cow i M u la ck iem u , J  osie ło w i C h w tn iW ie żo w i г  ze*  
źn iko W v  L e jb ie  E io h im  w ie żo w i h u s z n u r z e w i* 
D w orce s z w a g \e r te  J o n  ia , C ha im o w t J ' a w  d o ­
w ie  zo w i, M o jż e s z o w i  D a w id o w ic zo w i, T a y w i*  
s to w i  sw ite żn  k o w i, M o jż e s z o w i  fa k to r o w i, A< o- 
no w i Grece ło w ic zo w i su k ien n iko w i, H e  tu k o w i, M a r ­
k o w i K tra e ło w ic zo w i ju r m a n o w i, f f u f f o w i  Jude- 
ło w ic zo w i fu rm a n o w i, J a n k ie lo w i H irsżo w ic zo w i  
p ie k a rzo w i snip iskiem u, S o lo n o w i H ir s z o w k z o w i  
r z e z n ik o w i deb itorow i a  U r. W ir la ń s k ie m u  porę-, 
c zn ik o w i. L e jb ie  U ir s z o w k z c w i k ra w co w i s z k łe w -  
skiem u, S zlo n u e  H ir s z c w ic to w i r z e z n ik o w i , /сш>- 
/cwz H r  s z e w io to w i , D a w id o w i F L r s u  w ic io ­
w i  fe lc z e r o w i, H ir s z ó w e j  m a tce , M e jtr ó u  i h  ree-  
lo w ic zo w i s y n o w i o b y w a te l  sn ip ish . P er li le k o ­
w e j  fa k to rc e , H a m u h c k ie m u  d eb ito row i, D a n ie lo ­
w i  J o s ie lo w ic zo w i n to siężń iko w i i F a y w is z o w i  
I z ra e ło w ic zo w i a re lid a rzó m  o lk ie n m c h m , O w s ie jo - 
w i J a k u b o w ic zo w i fu rm a n o w i. S o rce  J u ó e lo w e y i  
C h a y c e , L e jb ie  I z r a e łc w ic to w i, O w sie ja w i J a k u ­
b o w ic zo w i, E lia s z o w i C h a im o w iczo w i u  lew ka d a w ­
c y ,  Z e lm a n o w i Icko w iezo w i r ze zn ik o w i d eb A o ro -  
v i ,  I z a a k o w i Je re m ia szo w i, I za a k o w i i E lia s z e - 
W ieżo w i Iza a k o m , H e rc jk o w i J o s ie l tu ic z o w i,  J o -  
s ie lo w i K a  im ano w ie żo w i, K u tze lo w i J a n k ie h w i-  
c zo w i, L e  jb ie  i E h e  K opy ło w iczo m , P ercyko w i 
Kopy ło w ic zo w i, T aubie  Ł a b o w e j ,  L e y  i  C a łko ­
w i  L ty b o w ic z o w i ,  A b ra h a m o w i L ty b o w ic z o w i  
k u s z n ie r io w i,  F a jw is z o w i L e y b o w ic zo w i sukienn i­
k o w i, S z le m ie  L e y b o w ic zo w i oby w . l id z k . M o w -  
s z y  L c y b o w ic z c w i r ze zn ik o w i, M a g n u s o w i debi­
torow i i jeg o  poruczn ikow i B ern a rd o w i M ichelso- 
now l. H esselowi M oyżeszo w iczo w i, H ir s zy  M ow sze- 
w ieżow i i S z n f i e  L eyb o w ic to m , F re y d z ie  M c y ie -  
szo w ey , H irszy  M ow szow iczow i fu rm a n o w i ty k o - 
cińskiem u Ih r s z y  M ow szow iczow i M a d n e ń sk ie m u ,  
Ji sielowi M ow szow iczow i obywat. m i p i s k , Chai 
И  u lfo w ey  Abch im ow iczow ey, D aw id o w i, N o łćd zo -  
w ey, H otelow i kuszn ierzow i, S ze y m e  O wm ejównie  
i Jerce fa k to r  kom U r Wa&iliewow A rs ze m ow o w, 
M o w szy  Owsiej ow iczow i oby w. an tokol. S zlem ie  i  o- 
ło n o  sowi n u d y  cyn  t doktorow i, ży d e m  p r z y  kaha łku  
sn irśs w ileń  . f f  u tfdw i Sa jów iczcw i debitorowi, Z d -  

> pionow i Azihcwn-zoW i s tko in iko w i bor у  no w . pc rę­
czn iko w i. Z e  likow i i M eyerow i S zym elo w iczo m , H ir ­
s zy  W o lfo w i n itaw skiem u doktorow i, Josielowi И ul- 
f  o w ic ie m  zy la iko w i, Josielow i И  u l f  o w ic io w i deb i­
torow i, L eyb ie  B en ia m in o w ie  zow i szk la rzo w i poru­

czn ikow i, M o yżeszo w i Z e liko w ic zo w i, U r. K udrew U  
czow i hered n . kow ień. M oyzeszo w i i P re y d z ie  Z d i -  
ków iczom  rodzico tn , P re y d z ie  co fce, A braham ow i 
Z eliko w iczo w i s tc la tzc w i, A braham ow i i J e n a e  M i-  
chelow ey Zehkow iczorn  oby w. an toko l. d tb ite rem  
zeszłego  ś. p . Jó ze fa  H ila rego  GzoW skiego podcza­
szego w ołkow yskiego, o fa z  da lszym  d tb ite rem  i ш к -  
cessororri w yra żo n ych  d eb itc tcw  pozew  (d y k ta  Ir  у  
p rze d  sąd  ziem ski p tu  tro c iieg o  na  k a d tn e y ą  . to 
M ich a lską  sądzącą  się, z  pow ództw a  Ur. H iero n i­
m a G zow skiego b p re zy d e n ta  grodz. h d z . J u r ° u - 
Szm zeszłego  podczaszego  G zow skiego p r z t z  deki et 
z iem sk i trocki dodanego kura tora  w ynosi s ę  w  re -  
te r tn c y i  do w ea lów , cbligćw  i iriskry peyow . p o w y ­
d a w a n ych  dokum entów  różnego  ty tu łu  po  i . p . Jó ­
ze fie  H ila ry m  G zow skim  pod cza szym  w o łk e w y sh m  
p ozosta iych . oraz procederu  tak u ą c z ie  G ł. L it .  
И Heń. 2go d ep a rta m en tu , jako  te i  w sąd zie  tu  m ­
sk im  p ili trockiego Zaszłe go j w  rzec zy  zaś eto ze sz ły  
i .  p. J ó z e f  H d a ry  G zcw ski pr-dczeszy w o łkcw ysk i 
s try y  ża łło  posiada jąc  zn a cz;у  . u m o w n y  i ruch ' m y  
m a ją tek , oraz dóni w  m ieście ki A n i t , oscz^uruse tą  
ca łow ieczną  zbiór f a lo w y  do k ilku n a stu  ty s ię c y  
czerw onych  zło ty , h  p o w ię k s z \h  tok św ietne sy tu a ­
c ja  p o d czesz . Gzowskiego. zn a c zn y  rukcessorornjego  
obiecyw ała  ępadek, Lecz okoliczności z d a r z y ł) .  
obza ln i N cu-iccy m ą ż  urrądzojo .c wleressajtni a zo­
na  dom ow ą gospodarka  k o r ty  d a ją c  ze s h b ( ś m w  
80 letniego sta rca , u rzą d za n ie m  sWo/ёт  do ru m y f u n ­
du szu  p r zy ło ży li  nę, nadto  rozliczn e  ira h zu k io  l  
n iepraw ne dc noc у  e oraz óókum euta  jto n e  d r u g m  
p rzec iw n e  p ew yn .o g o li, p r z e z  cc W 'teki n ie ła d  j u n -  
ausz zeszłego  podczaszego  u p to w u d u h ,  że zg e d n ą ć  
n ie  m o żn a  ja k i po  ze sz łym  Gz< w skim  sw oi o d r y  
pozosta ł m a ją tek  k ied y  więc za łcy  takow ego f u n ­
duszu  ze stopnia  krw i, jako  z podstępnie  p r ze z  obżoł. 
Лłowickich w y m o ż e m y  testam entow e у  d y s p u ty c y l  
s tu ł się ak torem , nadto  gdy Zeszły АУЛопі H yzrnaS  
L o c h n u k i  b. tr e r s t .  i obic.ł. Р ст аГппскі sędzia  tes ta ­
m en tem  p o d czesz . G zow skiego ustanow ien i escekutoro- 
w ie nie w y ja śn ili  p r ze d  ża l ja k i p o  jego  stry ju  po­
zosta ł m a ją tek , g d y  do tego kredytcrcw ie  i p r ( te n ­
sor o u ie  do fu n a u tzU  zeszłego  p d czasze go u  raw ­
skiego p o to s ta h , u n ik a ją c  kroków  procederow ych , 
n it ik n ą w s z y  się n u ym rd cy  pozosta łego  m a ją tk u  
w celu  Ш a ty  sfa k e jo  now e n i  a w ie rzyc ie li z e s zh g o  
p o d cza sz  G zow skiego p rze z  ośw iadczenie w z  em -  
stw ie w ileński em  z  opis one całego funduszu, r a  rzecz  
p fe te r ieo ro w /zrzek ł się: a k o le jn e  w są d u e  Ы  L i t . 
m i e ń .  2go depar. w> reku  A h  a fe b r .  26 o tr zy m a ł  
renu ssę, są d  z iem sk i trocki na  r o z d n e ł  m a ją tku  
podczasz. G zow skiego m ięd zy  jeg o  w ierzyc ie li de­
te rm in u ją cą ; w  sku tku  Ш г е у , k ied y  sąd  ziem ski 
trocki u a y p rzó d  dekretem  1819 x b r a  1 za p a d ły m ,  
a d c y ta c y ą  po trzeb n ych  osób n a k a za ł, żti/cj bez ao- 
w edow  dc tego p o trzeb n ych  ty ło  cbzu l. N o w ick ich , 
K o zlo w skę , n ieletn iego  G o le jtw skiego , Jasłrzębskę,
W у sochę, S o ko ln ika , K ru p sk ieg o , Ł o m n ic k ic h 1, i o -  
tnar носкіе go  1 X X .  dom in ikanów  И  n en . s D ucha  
p rze z  pcsczególne i  e d y k ta ln y  zapr z w y  po w o ła ł, n a ­
stępnie g d y  z rzędu  za p o iw a n y c h  c b ia łn i Jastrzębska ,
W yso cka , K ozło w ska , Soko ln ik . K ru p sk i 1 L a e h n ic -  
cy  za  p r ży p a d n ie m e m  sp ra w y  w  roku  1820 fe b r .  2t> 
kondem new ać się dopuścili, sąd  ziem ski trocki m ię ­
d z y  s taw a jącem i stro n a m i kcm p o rta cyą  p r z e z n a ­
c zy w szy  h żestaw ających  pow tórnie  a d cy tcw o c  n a ka ­
za ł k tó rych  znow u żc łc y  pow ołu jąą  w łą c z y ł  1 obza l. 
R o m a n o w ic zn i u trzym u ją ceg o  ru ih c m ^ sc  zeszłego  
G zow skiego. L e c z  g d y  po  r a t  tr ze c i z ło ży ła  się  
sp ra w a , obzal. Jastrzębska , W y s o c k a t K o zło w ska , 
Soko ln ik , K ru p sk i i L a c h n ic ć y  u ltim arrne w zd a c  
siebie dopuściliście się , a  z  obżal. R o m a n o w iczem  
piei'w sza  z a k r r c z y la  kondem nata , n iestannosc obzal. 
ja k  w iele  p r z y ło ż y ła  się do p rzew ło k i w rozb iorze  
sp ra w y , ta k  do w y ja śn ien ia  isto ty  r ze c zy  zro d z iła  
trud n o śc i, jed n a k  g d y  z  dow odów  obustronnie p r z y ­
n ie s io n ych  wy ka za n em  zosta ło , że  ruchom eśc 1 p a ­
p ie ry  p o  w iększey  części w m ie y sk ie y  w ilem k iey  po ­
l i c j i  zlokow anem i z n a jd u ją  się, sąd  ziem ski trocki 
w yro k iem  swoim  w  roku  1820 ąbra 22 og ło szo n ym  
d elegow ał z  ko ła  sw ojego U r. Jó ze fa  И  ro tnow skie-  
go b. sęd z. ziem . trock. tak do sp e łn ien ia  in w en ta -  
c y i pozosta łości, jako t< ż  sprzed a n ia  p r z e z  p u b lic zn ą  
lic y ta c y ą  ruchom ego m a ją tku , a  ża łg o  p ostanaw ia -
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ją c  kura torem  m a ssy  fu n d u szu  zeszłego  C z e r s k ie ­
go , stosownie do dowodów ja k ie  ł in s ta n e y i w ykryć  
się  m ia ły , w szystk ich  k red y  tor ow, pretensorow  i de- 
bitorow  m assy  n a  ka d en cyą  T rzy k ró lsk ą  1821 roku  
ko sztem  m assy  e d y k ta ln y m  p o zw em  pow ołać, 1 od  
d a ty  dekre tu  we dw a tyg o d n ie  w szystk ich  m ttre s -  
sow anych  p rze z  K u ry e ra  L i t .  o za p a d ły m  w yroku  
uw iadom ić obow iązał, spełn ia jąc  n a ka z  dekretu  l a ł .

. p o d  dn iem  00 cjbrci 1820 a w iza cyą  w K u r y  erze L i t . 
u m ieśc ił. L e c z  p r z e z  delegow anego u rzęd n ika  n ie - 
za in fo rm o w a n y  o czasie z ja zd u  na  inw eritacyą  i l i -  
c y ta c ją  óbecnym  tem u aktow i by d i  n ie  m ó g ł i n ie  
w ie  co w  ty m  przedm ioc ie  spełn ionem  zostało: n a ­
reszcie  p o in fo rm o w a n ym  z  ubocza zosta ł, ze doku­
m e n tu  zeszłego  G zow skiego w kancel. ziem . tro c k ie j  
sęd zia  VI ro tnow ski zlokow ał, a le  zb liżona  k a d e n c ja  
J  rzyk ró lska  1821 i  tłu m  pap ierów  bez p o rzą d ku  
zw a lo n y c h , n iedozw olił w  ta k  ry c h ły m  czasie  speł­
n ić  n a ka zu  dekretu  co do p r ze zn a c zo n e j cd cy ta cy i, 
o c ie m  l a i c y  p r z e z  ośw iadczenie  w  aktach  p u b lic z­
n y c h  ziem skich  zap isane za p o w ied zia ł, kę leyn o  g d y  
z  m nóstw a pap ieró w  w n ie ła d zie  zo sta ją cych  la ic y  
z  w ie lk im  ko sztem  p o in fo rm o w a ł się o inieresso- ■ 
w a n ych  d o  m a ssy  osobach. chociaż b y ły  sędzia  

■Ziem. W r o tn o w s k i  z  m a s s y  fu n d u s z u  z e s z łe g o  
■Gzowskiego n ie d o s ta rc zy ł p o tr ze b n y c h  p ie n ię d z y , 
n a  sp e łn ien ie  teg o  i  w y n ie s ie n ie  za  p o zw ó w  i 
c z y  l ic y ta c ją  sp e łn ił  z a łu ią c y  m ew ie ) u w a ża ją c  
je d n a k , ze  o c zek iw a n ie  teg o  p r ze w ło k ę  zn a c z n ą  
z r o d z ić b y  m o g ło , p o w o łu je  w szy s tk ic h  obwało­
w a n ych , p r z e d  S ą d  Z i e m . T ro c k i z a k ła d a ją c  
p r o ś b y • 1 o  n a k a za n ie  n a  w y p a d łe  k o n d e m n a ty  
o p ła ty  i  l o k a c j i : 2 P o sta n o w ić  zko m u n iko w a ć ' 
się  z  b. b ę d z ią  Z ie m . I r a c . T V ro tnow sk im  c z y  
p o w ie r zo n ą  o n em u  p r z e z  d e k re t 182 0  cybra 22 
c zy n n o ść  sp e łn ił, w ie le  z  u sk u te c zn io n e y  l ic y ta ­
c j i  z e b ra ł p ie n ię d z y , co do z lic y to w a n ia  p o zo ­

s ta je ,  c z y  w ie lka  r u c h o m o ść . p o  z e s z ły m  G zo w -  
xkim  p o zo s ta ła  w ręczo n ą  je m u  b y ła , i  z ę b y  ta k  

■pieniądze zeb ra n e  ja k o  te z  ru ch o m o ść  p o z o s ta łą  
do  S ą d u  Z ie m .  T ro ck ieg o  odesła ł) 3 o u k a ra - 

m ie  o b za ło w a n yćh  N o w ic k ic h  z a  n ied o sta teczn e  
sp e łn ie n ie  k o m p o r ta c y i: 4  o n a k a za n ie  p o w tó r ­
n e j  k o m p o r ta c y i n a  w szy s tk ic h  p o w o łu ją c y c h  się  
osobach do celu  w y ja śn ie n ia  fu n d u s z u  ze sz łe g o  
P o d cza sz . G zow skiego) 5 o d d zie len ia  fu n d u szó w  
p o  ze sz ł. P o d c za sz . G zo w sk ieg o  n ie p r zy n a le -  
l n y  eh  a  w  ogó ln ą  m assę  w łą czo n ych )  6 o ka s-  

■satę dokum en tów  n iep ra w n ie  p r z e z  o b la ł, p o u - 
zy sk iw a n y c h ;  7 n a k a za n ia  w y p ła ty  s u m r n -  ga  
w e x la m i, k a r ta m i , o b lig a m i p r z e z  o b la ł . z e s z ł .  
G zo w sk ie m u  za w in io n y c h , a  p o  zm a sso w a n iu  0- 
g ó ln eg o  fu n d u s z u  o n y  m ię d z y  is to tn y c h  G zo w ­
sk ieg o  w ie r z y c ie l i  ro zd z ie le n ia )  8 w  r a z ie  k o n -  
d e m n o w a m a  się  z  r zę d u  deb ito row  m a ssy , z l i ­
k w id o w a n ia  n a  o n y c h  n a le żn o śc i i  k re d y to re m  
m a s s y  z a  ich  n a le żn o ść  p r ze zn a c ze n ia )  9 w  r a ­
z ie  p o tr z e b y  p r z e z n a c z y ć  w y p a d a ją c e  z  n a tu r y  
r z e c z y  a k ta )  10 za p isa n ia  n a  n ie ja w ią c y c h  się  
k r  ed y to ra c h  w ie c z n e j  a m m is s y i  j  o ra z  za sk u te -  
c zn ie n ia  d a lszy c h  r e g u ł  R e m is s ą  p r z y p is a n y c h  
i  teg o  w szy s tk ie g o  są d ze n ia , co  p o p rze d n ie m i ż a ­
ło b a m i je s t  ob ję lem  i  co  w  s a m e j  sp ra w ie  p r o -  
s zo n e m  b ę d z ie , ia ko  te z  o p o w ró t w yd a tkó w  
p r a w n y c h  s a h a  la ło b y  m e lio ra tio n e .

R o k u  1821 m ea  9 bra  22 d n ia  W o ln y  
św ia d c zę , i l  teg o  e d y k ta ln e g o  p o zw u  k o p ią  w y l  
w y r a ż o n y m  J O O . J W W .  W  W .  J  P a n o m  w  sp ra ­
w ie  W . H ie ro n im a  G zo w sk ieg o  b. P r e z y d e n ta  
G ro d zk ie g o  L id z k ie g o  do  d r z w i są d o w ych  Z ie m . 
G ro d z, p o w ia tu  W ile ń sk ie g o  p r z y b i łe m  i  d o  g a ­
z e t y  K u r . L i t .  p o d a łe m  i  o ro zp ra w ie  p r z e d  S ą ­
d e m  Z ie m . p tu  T ro c k ie g o  o z n a jm iłe m  i  opo­
w ie d z ia łe m . W o ln y  S ą d u  Z i e m . p tu  W ile ń .  A n ­
to n i S ie w ru k .

R o k u  3821 rnca 9bra  22 d n ia  p r z e d  a i ta -  
m i G rc d zk ie m i p tu  И  ileń : k ie  go  s ta w a ją c  obecnie  
W  o źn y  w y l e j  wy? o zo n y  re la c j ą  p o w y ż s z ą  p o -  
ze ten ą  z e z n a ł ,  p r z y ją łe m  i  ze  je s t  w  ak ia ch  
św ia d czę . J ó z e f  T o w ia ń sk i G ro d zk i W ile ń s k i  
R e g e n t  S.)

R o k u  18.21 9bra  28 d n ia  ta k o w y  p o ze w
do R e d a k c j i  K u r . l i t .  do zw a la  się  p r z y ją ć , 
św iadczę . A n to n i  P c m a i n a ę k i S ęd z ia  G ród. W  i  leń .

S ą d  L pcdyw iz or ski.
3 S ą d  Taocatorsko L a  a y w izę r sk i sku tk iem  de- 

k rę tu  rem issy y n e g o  S ą d u  G ł. L itew sko  f f  H ańskiego  
D e p a r t. 2go  w  m ajętności K o ssa ko w sezyzn ie  w p a e  
R o s ie ń sk im  p o ło żo n e j-, do a k to rstw a  p o ru c zn ik a  
w o j sk  p o t. M ik u c k ię g o  n a lę ż n e y , c ią g le  od d n ia  20 
p re se jitiu m  z a jm u je  się rozb iorem  sp ra w y  k e n k u r ­
sów  ey, a b y  tern ry c h le y s zą  s a ty s fa k c ją  p r z y n ie ś ć  
H  U . k r  edy to ro m  M  . J\‘ii kucki ego i  m assę od ka sz­
tó w  w  u tr z y m y w a n iu  S ą d o w n ic tw a  uw o ln ić , w  ca- 
ł e y  -sprawie k u  oczew istem u  ro zsą d zen iu  w  d n iu  io  
x b r a  ro ku  idącego  1821 m ą  p o sta n o w ić  w z ią ć  
w  nam ow ę, a b y  za te m  W  kred y  to r  owie i  p rę t e n - 
sorowie p r z e d  te rm in e m  w zięc ia  do n a m o w y  swe  

p re te n sy e  do  m a ssy  m a ją tk u  u leg łe j:  ko n ku rso w i 
sa m i p r z e z  się lub p len ip o ten tó w  p o d  u tr a tą  sw ych  
n a le żn o śc i ja w i l i  b ą d  e x d y w iz o r s k i  o strzeg a  i  w z y ­
w a . D a t t  1821 m ca  9bra. 26 d n ia  w  K ossakow sczy-  
z m e .   ̂  ̂ P r e z y d e n t E x d y w iz o r s k i  G iedgow d .1

J f  ilen sk i Z ie m s k i  S ęd z ia  A lo iz y  J a s ie m  ki. 
jE x d y w izo r  S tra w iń sk i. R e g e n t L x d y w iz o r  

J ó z e f  P a szk iew ic z .

S ą d y  -E x d y  w i  z o n  k ie .
2. Roku 1821 gbra 5 o dnia Sąd inekwitacyy* 

®a psatysfakeyonowanie kredytorow  zeszłego 
Jana Mullera, dekretem  rerr.missyynym -Sądu Głów. 
L it. W ileii. 2 D epartam entu w roku 1810 m arca 
80 dnia zapadłym przeznaczony, w  prawnym Kom­
plecie na dniu 2З roku i miesiąca teraz, rozpo- 
cząwszy swoje działania; gdy ж przepisu tegoż 
remissyynego Sądu jGłów. dekretu ma powierzo- 
nym, aby na dłużnikach jego, choćby pod niestan- 
Bość onych , pretendowane summy wskazywał i 
przez w ładzę wykonawczą zyskiwał, a zas nieja­
wiących się w ierzycieli, od satysfakcyi z  zebra­
n y  m assy , nazawsae usuw ał, po uprzedzonych 
w  tym  przedmiocie kilkokrotnie ostrzeżeniach, 
gdy ani debitorow usprawiedliwiających się, ani 
kredytorów  szukających sobie zadosyćuczynienia, 
(prócz niektórych); do spraw y nie widzi przycho­
dzących, dla oszczędzenia massy, k tó rey  kosztem 
utrzym yw ać się ten  Sąd powinien, ostrzedz znay- 
duje się w potrzebie, że takow ą spraw ę naydaiey 
dnia 2go Xbra r . t .  do oczywistego* rozbioru 
wziąć zam ierza , i że opaźniający się z  objaśnię- 
niem jak debitorowie, tak  równie i kredytorow ie 
zeszłego Mullera, poniesioną s tra tę , z tego przy­
padku sobie przypisać będą"musieli. Go że w ga­
zecie K ur. Lit. po mi es ozony m bydź może zaświad­
czamy. Józef W rotnow ski b. Z ie m . P tu  T ro c­
kiego Sędzia prezyduiący. A ndrzey Bobrowic* 
b. Frez* Grodz. P tu  Zawileyskiego. Józef Nabo- 
row ski Grodzki W ileński Pisarz.

U w i a d o m i e n i e .  
ó W  skutek roporządzenia rządowey zw ierz­

chności, czyni się ogłoszenie, że ca dostaw kę dla 
woysk w powiecie trockim  rozpołoźonych i miey- 
scowych w mieście Trokach potrzeb, drew, świec 
i słomy, na rok cały następny 1823' odbywać się 
będzie w powiatowym mieście Trokach licytacya, 
W dniach 15 , i 4  i i 5 miesiąca grudnia teraźn iey - 
szego 1821 roku; życzący w ięc kontrahenci przyjąć 
na siebie obowiązek ułatw iania takow ey dostawki 
przez podrad, zechcą na pomienione term ina pr*y- 
bydź do T rok  z odpowiedniemi kaucyami. ,, Dnia 
16 listopada. M arszołek Trockiego Powdatu

Bolesław Romer.
Sekretarz  Adam Kuęewiczf


